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N ova prow okacja m inistra T reviranusa.
Królewiec, Wrocław i Wiedeń trzema wypadowemi bramami Niemiec na wschód Europy!

O d  kilku  dni opinja polska poruszona  była w ia ­
dom ością o niedopuszczalnem  i sprzecznem  z m ię- 
dzynarodow em i um ow am i ogłoszeniu przez szereg  
radjostacyj niem ieckich program ów , zaw ierających  
odczyty i przem ów ienia o charakterze w yraźnie  
agresyw nym . Przem ów ienia te nadaw ane są przez  
różne stacje w  sposób  utrudniający ich ścisłą i sta­
ranną kontro lę, f ~w siej jednak N IE  M O G Ą  O N E  
B Y Ć PR Z Y JĘT E PR ZE Z PO LSK Ę B IE R N IE  

I O B O JĘ T N IE !
O charakterze poszczególnych przem ów ień  

św iadczy m ow a w ygłoszona w  dniu 10 bm . o go ­
dzin ie 20-tej z radjostacji K oenigsw usterhausen  
przez znanego i osław ionego m in. T reviranusa. 
M ow a ta pod w zględem  agresyw ności i zaczepno- 
ści tonu N IE U ST ĘPU JE W  N IC ZE M  Ż A D N E M U  
Z PO PR Z E D N IC H JEG O  W Y STĄ PIEŃ , K T Ó R E  
O B U D Z IŁ Y T A K O ST R E I Z D EC Y D O W A N E  
E C H O PR O T EST U W C A L EM SPO Ł EC Z EŃ ­
ST W IE  PO L SK IE M .

N a w stępie sw ego przem ów ienia T  eviranus 
pośw ięcił kilka słów  historji, stw ierdzając, i£

Z IE M IE Z A C H O D N IO  - PO L SK IE U W A ŻA  Z A  
Z IE M IE PR A N IE M IE C K IE (?), Ż E Z A SIĘ G I K O -  
L O N IZ A C Y JN E N IE M IE C SIĘ G A Ł Y W r R Ó Ż ­
N Y C H  C Z A SA C H  PO Z A  L W Ó W , A  FR Y D E R Y K  
W IE L K I N IE PO T R Z E B O W A Ł N A W E T N IE M ­
C Z Y Ć Z IE M  PR Z E Z SIE B IE PR Z Y Ł Ą C Z O N Y C H  
(D A S  L A N D  B R A tJC H T E  N IC H T  D E U T SC H  G E ­
M A C H ? Z U  W E R D E N ).

W  chw ili obecnej sytuacja jest taka, iż w schód  
niem iecki oddaje stale  zachodow i część sw ojej lud ­
ności. Stan ten m usi się zm ienić. N ależy w ytw o ­
rzyć tak i stan , by jak w czasach daw niejszych, 
tak i w  przyszłości

K R Ó L EW IE C , W R O C Ł A W I W IE D E Ń B Y Ł Y  

T R Z E M A B R A M A M I W Y PA D U  N IE M C Z Y Z N Y  

N A  W SC H Ó D E U R O PY .

T raktat W ersalski Z E R W A Ł B R U T A L N IE  
W IĘ ZY , K T Ó R E Ł Ą C Z Y Ł Y N IE M C Y Z E  
W SC H O D E M E U R O PY . C  T W A JłT O K R W A ­
W IĄ C E R A N Y O R G A N IZ i  JJ N A R O D O W E G O , 
fen  stan  m usi się zm ienić.

(A lte B andę w urden zerrisen . B lutende W un-  
den unseres V olkes w urden geofnet. D as soil un ­

der  s w erden).
K ilkcm iesięczne dyktando w ersalsk ie  nie m oże  

zm ienić procesu dziejow ego. T en nieszczęsny i 
tym czasow y stan na w schodzie m usi się skończyć. 
W  chw ili óbecnej K O N IE C Z N Y JE ST D O T R A - 

D Y C Y J FR Y D E R Y C JA Ń SK IC H . N A L E Ż Y  ST W O ­
R Z Y Ć SIL N Y W A Ł G R A N IC Z N Y I O SIE D L E Ń ­
C Z Y , Społeczeństw o niem ieckie m usi się zgodzić 
z tem , że obow iązkiem  w szystk ich jest niesienie  
pom ocy dla w schodu niem ieckiego.

D odać należy dla uzupełn ienia obrazu, iż o go ­
dzinę w cześniej z tej sam ej rozgłośni m ów ił nie­
m iecki starosta  krajow y z Piły , pan  C aspari, na te ­
m at: „D er A rbeiter ais deutscher K ulturtrager im  
O sten“ . Z A PO W IA D A JĄ C Z D E C Y D O W A N Ą  
W A L K Ę N A T E R E N IE C A Ł E J R Z E SZ Y N IE ­
M IE C K IE J Z PO L SK IM  R O B O T N IK IE M  SE Z O ­
N O W Y M O R A Z W Z M O Ż E N IE A K C JI O SIE ­
D L E Ń C Z E J N IE M IE C N A PO L SK IE M  PO G R A ­
N IC Z U .

Ratyfikacja traktatu Ukwidacyjnęgo,
W arszaw a. Sejm  przeżył w  nocy z środy na  

czw artek znów w ielk ie chw ile parlam entarne, a  
to  z  pow odu  będących  na  porządku  dziennym  prze- 
dłoźeń ratyfikacyjnych um ów  z N iem cam i,

Posiedzenie przeciągnęło się do późnej nocy. 
R ozpoczęło się ono od m anifestacji na cześć R u-  
m unji z racji ratyfikacji trak tatu gw arancyjnego.

N astępnie m inister Z aleski w ygłosił obszerne  
przem ów ienie, w  którem  scharakteryzow ał stano ­
w isko Polski w obec zaw artych  um ów  i trak tatów .

Po  referacie posła H ołyńskiego  -w ygłosił obszer­
ne przem ów ienie pos. W iniarski, w ykazując ujem ­
ne punkty trak tatu likw idacyjnego, zw łaszcza w  
dziedzin ie osadnictw a. D elegat rządu do kom isji 
odszkodow ań, M rozow ski, udzielał w yjaśnień i 
przedstaw ił stan rzeczy w  H adze,

Poseł Stan , Stroński w przem ów ieniu sw em  
poddał trak tat likw idacyjny szczegółow ej analizie, 
a zakończył ośw iadczeniem , źe K lub N arodow y  nie  
m oże w ziąć na sw oją odpow iedzialność ratyfikacji.

R ząd polski w edług przem ów ienia posła  
Strońskiego — w trak tacie likw idacyjnym  
zrzekł się także dochodzenia pretencyj do  
skarbu niem ieckiego ze strony obyw ateli

Rozpętane żywioły niszczą mienie ludzkie.
O L B R Z Y M IE B U R Z E ŚN IE Ż N E . —  ŚN IEG I. —

D R U G A

Ponad K anadą środkow ą szalała gw ałtow na  
burza śnieżna, 

jak iej od szeregu lat m e notow ano.

M nóstw o przew odów telefonicznych zostało  
zerw anych, w iele drzew  połam anych. T akże licz­
ne dom y zostały uszkodzone. N a drogach i lin- 
jach pow stały zaspy śnieżne, dochodzące m iejsca­
m i do w ysokości 4 m etrów .

K om unikacja kolejow a jest w ielce utrudniona, 
a sam ochodow a w  różnych częściach kraju zupeł­
nie uniem ożliw iona.

O B N IŻ K A  K O SZ T Ó W  U T R ZY M A N IA .
W arszaw a. Prasa podaje, że kom isja do bada ­

nia kosztów utrzym ania uznała, źe koszta te w  

polskich . R ząd  niem iecki zrzekł się talk sam o pre- 
tensyj, ale sw oim obyw atelom  w  specjalnej usta­
w ie przedstaw ionej parlam entow i jednocześnie  z u- 
staw ą o ratyfikacji um ow y likw idacyjnej zagw a­
rantow ał spraw ę roszczeń, jak ieby m ieli do skar­
bu  polskiego. R ząd  polski tego nie uczynił. O by ­
w atele polscy  zostali w yw łaszczeni bez odszkodo ­
w ań z roszczeń do skarbu niem ieckiego, a to do ­
tyczy przedew szystk iem tych , którzy posiadają  
kw ity za rekw izycje dokonane przez w ładze nie ­
m ieckie,

O godz, 11 w  nocy m arszałek zarządził głoso­
w anie im ienne, W  głosow aniu  nad  układem  likw i­
dacyjnym  polsko - niem ieckim  przyjęto jego raty ­
fikację w e w szystk ich trzech czytaniaćh 188 gło ­
sam i przeciw ko 90, Z a ratyfikacją głosow ały  kluby  
B , B ,, P, P. S,, i m niejszości narodow e, przeciw ko  
K lub  N ar,, klub chłopskie, N . P, R , i C h, D .

Po godzin ie 11-tej Izba przystąpiła do om aw ia­
nia ratyfikacji trak tatu handlow ego z N iem cam i, 
Przem aw iał tu  m in, Prystor, a referat w ygłosił pos, 
W alew ski z B , B ,, poczem  w ygłosił godzinne prze­
m ów ienie pos, Z ieliński z K lubu N arodow ego,

X

PO T R Z Ę SIE N IU Z IE M I N A B A Ł K A N A C H  

K A T A ST R O FA .

PO N O W N E W ST R ZĄ SY  N A  B A Ł K A N IE.
W edług ostatn ich w iadom ości z okolic, naw ie-  

dzionych trzęsieniem  ziem i, klęska żyw iołow a spo ­
w odow ała  najw iększe szkody  w  okręgu  C zudow o - 
W alandow o - Strum nica, W obec uszkodzenia po ­
łączeń telefonicznych pom iędzy poszczególnem i 
m iejscow ościam i okolic, dotkniętych trzęsieniem  
ziem i, inform acje co do ilości oliar i w ysokości 
szkód  nie są zupełn ie ścisłe.

O negdaj rano dały się odczuć ponow ne w strzą ­
sy o niew ielk im zasięgu w  okolicy D em ir K apu i 
G ew geli.

m iesiącu lu tym  obniżyły  się o 1 i pół proc, w  po ­
rów naniu z m . styczniem  br,

— o;$:o—

N IE W O L N IC T W O  X X . W IE K U .

N ieszczęsne ofiary  rządów  
bolszew ickich .

Pisaliśm y już kilkakrotn ie o straszliw ych w a ­
runkach, w  jak ich m uszą pracow ać dziesiątk i ty ­
sięcy ludzi, przew ażnie chłopów , zesłanych przez  
B olszew ików  w  lasy syberyjskie.

W  ub, tygodniu doszło w  okręgu kanaryjskim  

do krw aw ego buntu .

G rom ada chłopów , zesłana na przym usow e ro ­
boty w  lasach

rzuciła się w  rozpaczy  z siekieram i na pilnujących  
strażników  i w ym ordow ała 17 z pośród nich , po ­
czem  uszła w  lasy zabraw szy broń.

R ów nież w okręgu archangielskim  doszło do  
krw aw ych w ystąpień nieszczęsnych ofiar rządów  
bolszew ickich .

W ładze sow ieckie są zaniepokojone tym fak ­
tem , obaw iają się bow iem , że oddziały zbuntow a ­
nych „niew olników 14, które uszły w  lasy , będą się  
m ściły na strażach i urzędach  sow ieckich . (A ),

X

M A N IFE ST A C JA  N A D  G R A N IC Ą  PO L SK Ą .

G rudziądz. W  m iejscow ości K ratki, w  Prusach  
W schodnich odbyły się m anifestacje hitlerow ców , 
przybyłych,z poblisk ich E łk i Prostek , M anife ­

stanci, przyorani w  m undury  hitlerow skie ze sztan­
daram i odbyli pochód, przyczem  w ygłoszono sze­

reg przem ów ień w ym ierzonych  przeciw  Polsce. —  
M . in , przem aw iał niejaki Floran z K rólew ca, uży ­
w ając obraźliw ych zw rotów  w  stosunku do Polski,

N a zakończenie- dem onstracji pochód udał się  
nad  rogatkę graniczną  przy  B oguszach, gdzie w zno ­
sił antypolskie okrzyki, w ygrażając się pięściam i w  
naszą stronę,

Z A M A C H  SA M O B Ó JC Z Y .

W  K rólew skiej H ucie po sprzeczce m ałżeńskiej 
rzuciła się w  zam iarze sam obójczym  z okna 3 pię ­
tra  niejaka W anda Joszko,

T raf zrządził, źe na podw órzu znajdow ał się jej 
szw agier, który  zauw ażył tę scenę i schw ycił spa­
dającą w  ram iona, dzięki czem u uniknęła śm ierci, 
doznając jedynie złam ania nogi i poranienia na tw a ­
rzy , —  Szw agier jej odniósł nieznaczne obrażenie.
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S ilny rząd , oparty  na silnem  praw ie, —  oto je ­
den z głów nych postu latów  tw órców  pro jek tu no ­
w ej konsty tucji w  P olsce.

P ostu lat ten w ynika nie z jak ichś fan tastycz­
nych uro jeń , an i z potrzeby utrw alen ia stosunków  
chw ili bieżącej, jak  to  insynuuje opozycja .

W ynika on ze zrozum ien ia geograficzno-po lity -  
cznej sy tuacji P olsk i i isto tnych pow odów  upadku  
R zeczypospolite j przedrozbiorow ej.

N ajbardziej naw et pow ierzchow ny przeg ląd z  
dziejów  P olsk i w ykazuje jasno , że rosła ona i po ­
tężn iała przy  silnej w ładzy kró lew skiej, —  upada­
ła i upadła w raz z osłab ien iem i upadkiem te j 
w ładzy .

W  sy tuacji geograficzno  - politycznej, w jak iej 
znalazła się P olska w w ieku X V III-tym , gdy na  
W schodzie w yrosła potężna m onarch ja m oskiew ­
sko - rosy jska, zaś na  Z achodzie —  sprężyście zor­
ganizow ane  i abso lu tystyczn ie rządzone, choć nie ­
w ielk ie obszarem  i ludnością K rólestw o P rusk ie, 
w  te j sy tuacji kryzys cen tralnej w ładzy państw o ­
w ej m usiał być  dla  P olsk i śm iertelny . Inne  państw a, 
jak N iem cy i A nglja , przechodziły przez ostrzejsze  
naw et, głębsze i bardziej długotrw ałe kryzysy . N ie  
utraciły  jednak sw ej niepodleg łości, gdyż nie m ia ­
ły  pod bokiem  dw óch zaborczych  sąsiadów .

S ytuacja , w  jak iej znalazła się P olska po zor­
ganizow aniu się M oskw y  i P rus, nakazała je j taką  
organ izację państw ow ą, w  której pierw iastek w oli 
m ógłby m ieć przew agę stanow czą nad pierw iast­
kiem refleksji, to znaczy, w  której silna w ładza  
w ykonaw cza  m iałaby  przew agę nad  czynik iem  par­
lam entarnym .

W  P olsce było w ręcz przeciw nie: —  S ejm  po ­
siadał om nipotencję , zaś organy w ładzy państw o ­
w ej były  w  szczątkow ym  niem al zan iku. D la każ ­
dego  jest jasne, że gdyby  uchw ała S ejm u  C ztero let­
niego o fo rm ow aniu stu tysięcznej arm ji m ogła być  
natychm iast w ykonana  przez  sprężystą  w ładzę  w y ­
konaw czą, w ów czas rozb iory P olsk i nie m ogłyby  
nastąp ić , dzieje E uropy  środkow ej i w schodniej po ­
toczy łyby się odm ienną koleją .

A le nieszczęście chciało , że uchw ałę tę w yko ­
nyw ał ten sam  S ejm , który  ją pow ziął. R ezultat 
był w iadom y: —  w  nieskończonych  nam ysłach , de- 
liberacjach i oracjach zm arnow ano  pom yślną kon ­
iunk turę polityczną (w ojnę rosy jsko-tu recką), i w  
rezu ltacie —  nastąp iły  rozb iory P olsk i —  i półto -  
raw iekow a niew ola.

N asza sy tuacja geograficzno-po lityczna  nie w ie­
le się zm ien iła od w ieku X V III-go , M oże naw et  
jest znaczn ie trudn iejsza, B erlin i M oskw a  są  zno ­
w u ośrodkam i zagrażających nam  prądów  zabor ­
czych , choć pod innem  w ystępu jących  m ianem . W  
B erlin ie m ów i się i krzyczy na św iat cały o ko ­
nieczności „rew izji gran ic", —  w  M oskw ie  o  „rew o ­
lucji w szechśw iatow ej", której ofiarą m iałaby o- 
czyw iście , paść w  pierw szym  rzędzie —  P olska. 
W spółpraca m ilitarna, techn iczna, gospodarcza  
pom iędzy  N iem cam i w spółczesnem i a  R osją  bolsze­
w icką jest o w iele  bliższa, szersza  i głębsza, an iżeli 
była  pom iędzy  R osją K atarzyny  Ii-e j i P rusam i F ry ­
deryka W ielk iego .

W spółpraca ta  zagraża, oczyw iście P olsce. D la ­
tego teraz, jak i w tedy , u  schy łku  w ieku  X V III-go , 
P olska pod w zględem ustro ju państw ow ego nie  
m oże sob ie pozw alać  na luksus długotrw ałego kry ­
zysu państw ow ego , an i na om nipotencję ciał par­
lam entarnych .

P olska, jeśli chce żyć i zachow ać sw ój byt nie ­
podleg ły —  m usi nadać sob ie ustró j tak i, który  
gw aran tow ałby trw ałe istn ien ie silnego rządu , 
działającego na podstaw ie trw ałego praw a.

A sper.

Z powodu dziesięciolecia odzyskania morza.

K olejow e P rzysposobien ie W ojskow e w hallu  
dw orca gdyńsk iego 'w m urow ało tab licę pam iątko­

w ą (zd jęcie).

KARNAWAŁ BRAZYLIJSKI
i(S pecjaln ie dla „G łosu").

W  B razy lji —  jak zresztą w całej łacińsk iej 
A m eryce —  do najw ięcej ożyw ionych dni w  roku  
należą bez w ątp ien ia  "S ni karnaw ałow e. W tenczas 

w szystko , co ty lko  źy je  —  po  m iastach  zw łaszcza—  
w ybiega na ulice: jedni, aby się baw ić i używ ać, 
drudzy , aby się przypatryw ać i zachęcać tam tych  
do coraz to dziw aczn iejszych pom ysłów i w ystę­
pów .

Jest to oczyw iście połączone z niem ałym  kosz­
tem , bo  urządzan ie korso kw iatow ych , m aszkarad , 
festynów  i balów  pochłan ia zaw ro tne sum y, któ ­
rych rozm aite tow arzystw a i stow arzyszen ia oraz  
baw iąca się publiczność nie są w stan ie pokryć  
w całości. S tąd też rady m iejsk ie asygnują rok  
rocznie na ten cel (albo poprostu pow iedziew szy  
w yrzucają) kilkanaście , kilkadziesiąt a naw et kil­

kaset tysięcy m ilrejsów , jak to się dzieje naprzy- 
kład  w  R io de Janeiro  lub S ao P aulo .

A by zaś napraw dę już nic nie stanęło na prze ­
szkodzie „porządnej" zabaw ie karnaw ałow ej, rząd  
brazy lijsk i zaliczy ł ostatn ie dw a dni przed środą  
popielcow ą do rzędu św iąt narodow ych , a  urzędni­
cy brazy lijscy jeśli kiedy, to w  tym  czasie szcze­
góln iej przestrzegają przepisów  o obchodzen iu dni 
narodow ych przez zam ykanie urzędów  i szkó ł i 
w strzym yw anie się od w szelk iej pracy , do której 
i tak zresztą niebardzo czują pociąg .

B aw i się w ięc w szystko , przebrane lub w cale  
nie ubrane, bo  i to  nie należy do rzadkości pod  ża ­
rem słońca południow ego . N ajw iększy jednako ­
w oż ruch panuje w niedzielę zapustną. M iasto  
ton ie w tenczas w  zielen i i kolorach sztandarów  na ­
rodow ych  i obcych . W szędzie  w re  praca  nad  przy ­
gotow aniem korso oraz w alk i na p-erfum y i ser­
pentyny , to  jest barw ne w stążk i papierow e, które-  
m i obrzucają się w zajem nie, a przy tem  niem iło ­
siern ie zlew ają perfum ow anym  eterem .

N a placach  i po rogach ulic grają liczne „ban ­
dy" m uzyczne na specjalnych estradach . P ogoda  
•także stara się dopisać, w szak to la to najgorętsze, 
kiedy  o  deszcz trudno .

K ilka la t tem u —  było to  w  niedzielę po połu ­
dniu —  w ybrałem się podczas ostatn iego pobytu  
w K urytyb ie także na karnaw ał, aby z bliska  

przypatrzeć się zabaw ie i nasycić oko przecudną  
grą barw . P rzedarłszy się z trudem  przez tłum y  
hulających sob ie bezkarn ie P ierro tów , C olom bin , 
C low nów  i ty lu innych m asek , przyczem  łokcie  
m oje niejednokro tn ie m iały się w  robocie, —  sta- 

nął»m  na rogu jednej z ulic , przem ijających plac  
M unicypalny, który był glów nem  cen trem  całego  

ruchu .

W koło toczy ł się nieskończony  ^yprost korow ód  
pow ozów  i sam ochodów , przyhiJas^ych w  girlandy  

św ieże i czar kw iecia podzw rotn ikow ego. W e ­
w nątrz baw iły się m aski przeróżne. C enne ko-  
stjum y błyszczały od drog ich kam ien i i szlachet­
nych m etali. C zego tam  nie m ożna było  w idzieć..! 
P ostacie z m ito log ji jechały  obok  cyganów  i ind jan , 
w ieśn iacy z K atalon ji i S ycylji obok krakow iaków  
i m azurów lub najpraw dziw szych japończyków i 
tu rków  oraz m urzynów  z krw i i kości; w szak w  
K urytyb ie m ieszkają przedstaw iciele w szystk ich  
ras i narodów . K arnaw ał zaś był poprostu m ałą  
w ystaw ą stro jów  ludow ych i zw yczajów  narodo ­
w ych. D la m alarza w idok bajeczny!

D aw nie* w yrostk i różne, szum ow iny i um ysły  
niedow arzone próbow ały  przem ycić  kostjum y, m a ­
jące ośm ieszyć obyczaje tego lub ow ego narodu , 
a zw łaszcza  sym bole K ościo ła kato lick iego , co da ­
w ało pow ód do zgorszen ia publicznego . U stało  
to  na szczęście w  ostatn ich la tach , dzięki energ icz­
nej in terw encji poszczególnych członków  rządu . —  
Z abaw a nic na  tern nie straciła .

D ługo jeszcze po karnaw ale płyną ulicam i fale  
pow ietrza, przesiąkn iętego perfum am i, a  w iatr ig ra  
porw anem i serpen tynam i, unosząc je hen ponad  
dachy i kom iny ,

Józef StańczewskL 

X

A D A M  K R E C H O W IE C K I.

SZARY WILK

25) (C iąg dalszy).
—  H a! ha!... —  zaśm iał się . —  R az się rozm achnę  

i tę O dsiecz zburzę. W ielka m i rzecz!... T eraz zaś sie­

dzieć cicho ... aż w rócę...
I w  podróż się w ybrał, okazalej niż zw ykle. D ru ­

żynę m iał m niej liczną, lecz z najprzedniejszych  rycerzy  
złożoną; resztę je j pod w odzą S ędziw oja w  K oźm inie  

ostaw ił.
Jechał pow oli, a cale innem  okiem  postanow ił teraz  

przypatryw ać się spraw om  i ludziom . Z am ierzał jechać  
do  krajów  niem ieck ich , ale dłuższy czas zatrzym ał się na  
Ś ląsku , kędy zdaw na m iał licznych przy jació ł, którzy  
go na dw ór książęcia głogow skiego zaw ied li.

K siążęciem  głogow skim  był naów czas H enryk V -ty  
żegańsk i, Ż elaznym  zw ań . Z w ano go zaś tak chyba od  

w ielk iej zbro i, jaką za m łodu na sob ie dźw igał, ile że  
książę ten , jakkolw iek w  boju odw ażny , w cale żelaznej 
w oli nie m iał, a niem ieck iem u obyczajow i, chociaż P iast 
na Ś ląsku , kędy zdaw na m iał licznych przyjaciół, któ ­
rzy dziedziczną jego sto licę G łogów  podstępem posiad ł­
szy , dzierży li, dokuczał im praw dzie czasem , najazdy  
czyniąc, ale teraz i tego zaniechał, a siedział w  Ż eganiu , 
w  zam czysku starem , drew nianem , które się na w zgórzu  
ponad nędzną m ieściną w znosiło .

Z ciekaw ością jechał tam  pan M aćko, ile że ksią­
żęcia tego m ało znał, a dziw y o nim  słyszał. M iał to  
być pan dum ny i chytrości w ielk iej a dobrodusznego  
pozoru , który nieraz, zw łaszcza, gdy podochocił sob ie , 
kro tochw ile w ypraw iać lub ił, czem u w szakże dow ierzać 
nie m ożna było , an i się z nim  poufalić , bo w net się sro- 
ży ł i z w ielką pychą śm iałka karcił. L ubił o tern w spo ­
m inać, jak dziad jego W ielkopolskę dzierży ł i kró lem

polsk im  się zw ał; rodzic też jego nigdy ty tu łu tego w y ­
rzec się nie chciał, a ów  Ż elazny książę także pew nie w  
sercu sw em dum nem dziedzicem  korony polsk iej się  
m ienił, chociaż, iżby się o nią pokusić , sił i w oli m u  
brak ło . K aźm ierza kró la nie cierp iał, już najprzód dla  
tego , iż on następcą sw oim , w  braku m ęskiego  potom ­
stw a, L udw ika w ęgiersk iego w yznaczy ł, a P iastów  ślą­
sk ich pom inął, jako zn iem czałych i niem ocnych . M iał 
też żal srog i do niego , że W schow ę niepraw nie przez  
Ś lązaków  dzierżoną m ieczem  odebrał, a C ien iaw ę, inną  
sto licę śląską, orężem  i ogniem  spustoszy ł.

W szystk ie te jednak nienaw iści chow ał Ż elazny ów  
książę w  sercu sw em , bo siły m iał m ało . A le im  siły te j 
było m niej, tern złości i pychy grom adziło się w ięcej. 
R odu sw ego się w yparł, m ow y polsk iej zapom niał, sy ­
nów  sw oich do N iem iec słał, a sam  ieno z córkam i Ja ­
dw igą i A nną w  ow ym  Ż eganiu siedział.

D w ór m iał niezbyt liczny i nieokazały , ale lub ił 
się otaczać m onarszym  obyczajem  i przy jął zrazu pana  
M aćka tak , jakby m u chciał sw oją książęcą w spaniałość  
i m ajestat okazać.

P an M aćko śm iał się w  duchu z tego m ajestatu , z  
pod którego nędza w yglądała , i z tego księstw a, które  
onby w  jednym  K oźm inie zm ieścił. N ie okazał w szak ­
że zrazu tego po sob ie , lecz się tym  obyczajom  przypa ­
tryw ał ciekaw ie. K siążę zaś, w idząc śm iałość i bogac­
tw o polsk iego rycerza, uczty dla niego w ypraw iał tak ie , 
jak ich już daw no w  żegańsk im  zam ku nie w idziano .

U cztow ać książę lub ił w ielce, pił zaś dużo i głow ę  
m iał tęgą, a taką naturę , że choć po pijanem u m ów ił 
bezładn ie , słyszał i pam iętał w szystko .

B ył to  już człek  niem łody, w ysoki w zrostem  i nie ­
zw ykle barczysty , a siły znacznej. G łow ę m iał ogrom ­
ną, praw ie łysą, siw em i w łosam i okoloną. Z arostu na  
tw arzy  nie nosił żadnego; policzk i czerw one, tłuste , zw i­
sały w  pom arszczonych fałdach ; oczy m iał duże, jasne, 
krw aw em i ży łkam i jak siatką zasnu te; usta zaś w yda­
tne, czerw one, które roztw ierały się często w śm iechu

! rubasznym . M ów ił głośno , dobitn ie a zw olna.
P rzy nim , jakby dla sprzeczności, nieodstępnym  to -

i w arzyszem był rycerz , rów nie jak książę w ysoki, ale  
; niezm iernej chudości. T w arz m iał długą, w ąską, usta  

m ałe i tak ież oczy , śm iejące się głup io . Z w ał się G ot­
fryd , i był N iem cem  z rodu . D o niego zw racał się zaw ­
sze książę, coś m u do ucha szep tał, a na jego tw arz chu ­
dą patrzy ł w ielk iem i oczym a, z tak im  nieraz pogardli­
w ym  w yrazem , jakby go pognębić chciał. M ów ‘.ono , że 
go nie cierp iał, a w szakże z nim  się jednym  poufalił i do  
rozm aitych używ ał usług .

O prócz ow ego G otfryda snu ło się tam  jeszcze nie ­
m ieckich rycerzy w ielu , w szystk ich  jednak  trzym ał ksią ­
żę zdaleka od sieb ie . B ył też na żegańsk im  zam ku licz­
ny dw ór niew ieści starszej córk i książęcia , Jadw ig i, 
m łodsza bow iem , A nna, dzieck iem  jeszcze była. D w ór 
ten i postać Jadw igi, odrazu zw róciły pana M aćka 
uw agę.

W  rozkw icie pierw szej m łodości była w ów czas ta  
Jadw iga, urodę zaś m iała niezw ykłą. W ysoka, sm ukła, 
postaci w spaniałej, iście m onarszej. G dy szła, zdaw ało  
się , jako stopam i ziem i nie dotyka; głow ę zaś nosiła 
zaw sze w zniesioną do góry i oczym a ciem nem i spoglą-. 
dała w yniośle. N osiła zaw sze suknie białe , zło tem  haf­
tow ane, a na jasne, bujne w łosy , najczęściej sw obodnie  
rozplecione, kład ła złociste opask i, że w yglądała jak  
kró low a w  koron ie .

U jrzał ją po raz pierw szy pan M aćko w  otoczen iu  
niew iast kilku , z których każda była piękna; żadna je­
dnak Jadw idze w spaniałością postaw y i urodą sp i  ostać  
nie m ogła. B yła tam  zw łaszcza jedna niew iasta , rów na  
Jadw idze w zrostem , ale w łosy m iała czarne, płeć śn iadą  
i oczy , jak w ęgiel. S pojrzen ia w szystk ich ściągała ku  
sob ie , zw łaszcza tych , którzy ku Jadw idze ich podnieść  
nie śm ieli, a pow iedziano w net panu M aćkow i, jako ta  
urodziw a niew iasta m ałżonką była ow ego straszliw ie  
chudego G otfryda.

(C iąg dalszy nastąp i)*  1. '
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Na dzień 19 marca
P R O G R A M  O B C H O D U  I M I E N I N  M A R S Z A Ł K A  

P I Ł S U D S K I E G O  W  C Z Y S T O C H L E B I U .

W  c z w a r t e k , 1 9 , b m ,

G o d z , 7 ,0 0  i ( 1 9 ,0 0 ) . P o w i ta n i e z a p r o s z o n y c h  

g o ś c i  w  s a l i  p , B ło n d k a ,

7 ,1 0 , Z b ió r k a  w s z y s tk i c h  t o w a r z y s tw  p r z y  o -  

b e r ż y  p , B ło n d k a  a  n a s t ę p n ie  c a p s t r z y k  —  p a le n ie  

o g n i s k a  n a  d z ie d z iń c u  s z k o ln y m . P o  c a p s t r z y k u  

p o w r ó t  n a  s a l ę , g d z ie  o d b ę d z i e  s i ę  w ie c z o r n i c a , —  

R e f e r a t „ o  ż y c iu  i c z y n a c h  M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie ­

g o 1 1 w y g ło s i b , s e n a to r  M a z ia r s k i , P r z e m ó w ie n ie  

„ M a r s z a łk o w i w  h o łd z ie im ie n in o w y m 1 1 w y g ło s i  

r e d , „ G ło s u  W ą b r z e s k i e g o 1 1 p , W a c h o w ia k , N a ­

s t ę p n ie  o d b ę d z i e  s i ę  w s p ó ln a  k a w a , w y d a n a  p r z e z  

t u t , t o w a r z y s tw a  i z a k o ń c z e n ie . W  o b c h o d z ie  u -  

c z e s tn ic z y ć  b ę d z ie  o r k i e s t r a  S t r a ż y  P o ż a r n e j ,

We wtorek!
T y lk o  p a r ę  d n i d z ie l i  n a s  o d  w ie lk ie g o  k o n c e r ­

t u  r e l i g i j n e g o  T o w a r z y s tw a  Ś p ie w u  „ L u tn i" , j a k i  

o d b ę d z ie  s i ę  w  d n iu  1 7  m a r c a  b m . o  g o d z . 8 - m e j  

w ie c z o r e m  w  s a l i p . J . K a c z y ń s k ie g o .

C a łe  s p o łe c z e ń s tw o  n ie ty lk o  w ą b r z e s k ie  —  a l e  

i s p o łe c z e ń s tw o  z  o k o l ic y  p r z y b ę d z ie  n a  k o n c e r t  

„ L u tn i " !

D o c h ó d  p r z e z n a c z a  s i ę n a b ie d n y c h  m , W ą ­

b r z e ź n a .

Z e  w z g lę d u  n a  o g r o m n e z a in t e r e s o w a n ie s i ę  

k o n c e r te m  „ L u tn i " d z i ś j u ż  n a le ż a ło b y  z a p e w n ić  

s o b ie  m ie j s c e , k u p u ją c  b i l e t .

P r o g r a m  k o n c e r tu  „ L u tn i "  p o d a m y  w  n u m e r z e  

p o n i e d z ia łk o w y m ,

WiflDOMOSCI POTOCZNĘ.

Wąbrzeźno, d n ia  1 3 m a r c a  1 9 3 1  r .

—  Ś p . H e le n a  z  N ie d ź w ie d z k ic h  K a ź m ie r c z a k o w a .  

W  ś r o d ę  1 1  b m , z m a r ł a  p o  3 - m ie s i ę c z n e j c h o r o b ie  

ś p , H e le n a z N ie d ź w ie d z k ic h K a ź m ie r c z a k o w a ,  

p r z e ż y w s z y  l a t 5 5 . Z m a r ł a  b y ła  z n a n ą  w  s z e r s z y c h  

k o ła c h  o b y w a te l s tw a , g d z ie  u c h o d z i ła  j a k o  w z ó r  

p r a w d z iw e j m a tk i - P o lk i , D z ie c i w y c h o w y w a ła  z  

c a łą  s t a r a n n o ś c ią  p o ś w ię c a j ą c  d la  n ic h  c a łe  ż y c i e .  

Ż a l , j a k i p o z o s t a w i ł a Z m a r ła  p o  s o b ie  j e s t d o w o ­

d e m , j a k  b y ła  k o c h a n a  n ie ty lk o  w ś r ó d  s w o je j n a j ­

Niespodzianka dla Czytelników „Głosu" 
Zniżka prenumeraty o 20 proeent.

Z n a ją c  c i ę ż k i e  p o ło ż e n ie  s z e r o k ic h  w a r s tw  l u d ­

n o ś c i , s p o w o d o w a n e  z r e s z t ą  o b e c n y m  w s z e c h ś w ia ­

t o w y m  k r y z y s e m , p o s t a n o w i l iś m y , c h c ą c  p r z y jś ć  

t y m  w a r s tw o m  m n ie j z a m o ż n y m  z  p e w n ą  p o m o c ą .

P o m o c y  t e j , j a k ie j z  n a s z e j s t r o n y  u d z ie l i ć  m o ­

ż e m y  n a s z y m  a b o n e n to m  j e s t  t o ,  ż e  p o s t a n o w il i ś m y  

o b n iż y ć  p r e n u m e r a t ę  n a  „ G ło s  W ą b r z e s k i " ,

Z n iż k a  t a , a c z k o lw ie k  m o ż e  n ie  w ie lk a , a l e  

n a d z w y c z a j p o m o c n a  d la  t y c h , c o  c h c ą  w y c h o w y ­

w a ć  s i ę  n a  p r a w d z iw e g o  o b y w a te l a  R z e c z y p o s p o l i ­

t e j  i  w ie d z ę  s w ą  p o g łę b ia ć  p r z e z  p i s m o  n a s z e .

S ta r a n i e m  n a s z e m  b y ło  z a w s z e ,  b y  C z y te ln ik ó w  

z a d o w o l i ć  w  k a ż d y c h  I c h  ż ą d a n ia c h , t o  t e ż  u le g a ­

j ą c  p r o ś b o m  r ó ż n y c h  C z y te ln ik ó w , o b n iż y l i ś m y  

p r e n u m e r a t ę  „ G ło s u "

o 20 procent.
T a k  w ię c  „ G ło s  W ą b r z e s k i "  k o s z to w a ł b ę d z ie  

o d  1  k w ie tn i a : m ie s i ę c z n i e  1 ,2 0  z ł , , p r z e z  p o c z t ę  

2 0  g r o s z y  w ię c e j a  w ię c  t y lk o

1,40 zt miesięcznie.
a  n ie  j a k  d o ty c h c z a s  1 ,7 0  z ł .

b l iż s z e j r o d z in y  j a k o  i w  s z e r s z y m  k o le  z n a jo m y c h  

i p r z y j a c ió ł . N ie c h  o d p o c z y w a w  s p o k o ju !

—  O s o b i s te . P , M a r c in  W o ln y , s e k r e ta r z  p r o ­

k u r a tu r y  p r z y  S ą d z ie  O k r ę g o w y m  w  T o r u n iu ,  p r z e ­

n ie s io n y  z o s t a ł z  d n ie m  1 2  b m , j a k o  s e k r e ta r z  d o  

t u te j s z e g o  s ą d u . P , W o ln e m u  ż y c z y m y  n a  n o w e m  

s t a n o w is k u  „ S z c z ę ś ć  B o ż e ! 1 1

—  N a  l ic z n e  z a p y ta n i a C z y te ln ik ó w  i P r z y ja ­

c ió ł w  s p r a w ie  s t a n u  z d r o w ia  n a s z e g o  w y d a w c y  p ,  

B , S z c z u k i , k tó r y  u le g ł n ie s z c z ę ś l iw e m u  w y p a d ­

k o w i, p o d a je m y , ż e  p . S z c z u k a  m a  z ł a m a n y  o b o j ­

c z y k  i r ę k ę . O b e c n ie  z n a jd u je  s i ę  w  k l in ic e  o r to ­

p e d y c z n e j w  P o z n a n iu , S ta n  z d r o w ia  c h o r e g o  j e s t  

p o w a ż n y , ( - )

—  P o w ia to w a  K a s a  C h o r y c h . P o m o c y  l e k a r ­

s k i e j w  n a g ły c h  w y p a d k a c h  w  n ie d z ie l ę 1 5 , b m ,  

u d z ie la j ą :  n a  o k r ę g  W ą b r z e ź n o  —  p . d r , K a w c z y ń -  

s k i a  n a  o k r ę g  K o w a le w o  p . d r , O w c z a r c z a k , l e ­

k a r z e  k a s o w i ,

—  B r a k  ś w ia t ł a . W c z o r a j w ie c z o r e m  z  p o w o d u  

u s z k o d z e ń p r z e w o d ó w  w  c a ł e m  m ie ś c i e  

ś w ia t ł o  z g a s ło . K in a w s k u te k  t e g o  n ie  z d ą ż y ły  

w y ś w ie t l i ć  c a ły c h  s e a n s ó w .

Ś w ia t ła  n ie  b y ło  c a łą  n o c , d o  g o d z in y  8 ,3 0  r a n o .  

C z y te ln ik ó w  n a s z y c h  p r o s im y  w ię c  o  w y b a c z e n ie  

z p o w o d u  o p ó ź n ie n i a  w y d a n ia  g a z e ty  —  b o  j a k  

w ia d o m o , c a ły  n a s z  z a k ła d  j e s t z a le ż n y  o d  d o s t a ­

w y  p r ą d u ,

—  D z iś  r a n o  b l i s k o  o  c a ł ą  g o d z in ę  o p ó ź n io n o  

d o r ę c z e n ie p o c z ty  a t o z  p o w o d u  o p ó ź n io n e g o  

p r z y b y c ia  k o le jk i p o w ia to w e j , ( - )

—  K o le jk a  p o w ia to w a  w s k u te k  z a s p  ś n i e ż n y c h  

k u r s o w a ła  w c z o r a j j a k  i d z i ś r a n o  z  w ie lk i e m  o -  

p ó ź n ie n i e m , ( - )

—  Z  K o le j , P r z y s p . W o js k , D n ia  8 , b m , o d b y ło  

s i ę  o d  g o d z , 1 4 ,3 0  ’d o  1 6 ,0 0  s t r z e l a n i e  z  b r o n i m a ­

ł o k a l ib r o w e j  n a  o d le g ło ś ć  5 0  m r t , , u r z ą d z o n e  p r z e z  

o f i c e r a  P , W ,  p ,  p o r ,  K u l is z e w s k ie g o ,  o g ó łe m  s t r z e ­

l a ło  2 8  c z ło n k ó w , w y n ik  b y ł d o b r y . P r z e d  r o z p o ­

c z ę c i e m  p , p o r . K u l is z e w s k i w y ja ś n i ł c z ło n k o m  t u ­

t e j s z e g o  o g n i s k a  c e l t e g o ż  s t r z e l a n i a .

N a s tę p n ie  o d b y ło  s i ę  w a ln e  z e b r a n i e  t u t , o g n i ­

s k a  K , P . W , N a  m a r s z a łk a  z e b r a n i a  w y b r a n o  p ,  

p o r , K u li s z e w s k ie g o  i p r z y s t ą p io n o  d o  w y b o r u  n o ­

w e g o  z a r z ą d u . P r e z e s e m  w y b r a n o  z a w . s t a c j i p ,  

G o z d o w s k ie g o  P io tr a ,  n a  s e k r , p , T o m a s z e w s k ie g o  

A lo jz e g o , n a  s k a r b n ik a  p , G w iz d a ls k i e g o  H u b e r t a ,  

d o  k o m is j i r e w iz y jn e j p p . O t to  W ła d y s ł a w a , P io ­

t r o w s k ie g o  W ła d . i K o s iń s k i e g o  I g n a c e g o ,

P r e n u m e r a ta  z a ś  k w a r t a ln a  w y n o s ić  b ę d z i e  —  

3 ,6 0  z ł , , z  o d n o s z e n ie m  d o  d o m u  p r z e z  p o c z tę

4,20 zł.
Z n iż e k  w z g l , r a b a tó w  u d z ie l a ć  s i ę  n ie  b ę d z ie !

J e s te ś m y  p r z e k o n a n i , i ż  S z a n o w n i C z y te ln i c y  

p r z y jm ą  p r z e d s ię w z ię c i e  n a s z e  z  u z n a n ie m .

N a jl e p s z e m  u z n a n ie m  z e s t r o n y  C z y te ln ik ó w  

d la  s w e g o  p i s m a  b ę d z i e  s t a r a n i e  s i ę

o nowych abonentów.
Z je d n a ć a b o n e n ta  m o ż n a  b a r d z o  ł a tw o , j e ś l i  

s i ę  m a  k r e w n y c h , z n a jo m y c h  w z g l , p r z y j a c ió ł .  —  

T r z e b a  im , g d y  n ie  z n a j ą  j e s z c z e  „ G ło s u "  p o k a z a ć  

j e d e n  n u m e r  i

zachęcić do zaabonowania
j a k  n ie  i n a c z e j t o  c h o ć b y  n a  p r ó b ę  m ie s ię c z n ą . —  

G d y  z a p i s z ą  s o b ie  n a  m ie s i ą c ,  n a p e w n o  s p o d o b a  im  

s i ę  p i s m o  n a s z e  i  b ę d ą  s t a ły m i  a b o n e n ta m i .

Z e b r a n i e  z a k o ń c z y ł  p r e z e s  h a s ł e m  „ C z e ś ć  K o ­

l e jn i c tw u ! 1 1

—  P r z e b i ł  s i ę  n o ż e m . 2 3 - l e tn i  r o b o tn ik  M , ż o ­

n a ty ,  p r a c u ją  w  t a r t a k u  p , M e d e r s k ie g o  z a b r a ł  b e z  

w ie d z y  t e g o ż  k i lk a  d e s e k  w a r to ś c i  o k o ło  5 - c iu  z ł ,  

O  t a k  „ w ie lk i e j 1 1 k r a d z i e ż y  p o w ia d o m io n o  P o l i c j ę ,  

k tó r a  m ia ła  z a b r a ć  r o b o tn ik a  n a  p o s t e r u n e k  i s p i ­

s a ć  p r o to k ó ł . O b e c n o ś ć  p o l i c j a n t a  w  d o m u  p o ­

d z ia ła ł a  n a  M . t a k , ż e  t e n  c h w y c iw s z y  s c y z o r y k ,  

w b i ł g o  s o b ie  w  p ie r ś  w  o k o l ic ę  s e r c a . W  s t a n ie  

c i ę ż k im  o d w ie z io n o  m ło d e g o  d e s p e r a t a  d o  s z p i ta ­

l a , g d z ie  w a lc z y  z e  ś m ie r c ią ,

—  O k r a d z e n ie  p o c ią g u . Z  1 0  n a  1 1  b m . o k r a ­

d z io n y  z o s t a ł j e d e n  w a g o n  p o c ią g u  t o w a r o w e g o , 

z d ą ż a j ą c e g o  z  J a m ie ln ik a  d o  T o r u n ia , W  w a g o n ie  

z n a jd o w a ły  s i ę r ó ż n e  r z e c z y  j a k : o b u w ie , w e łn a  

i td . W ła d z e  k o le jo w e r a z e m  z .  P o l i c ją  w s z c z ę ły  

d o c h o d z e n ia ,  c e le m  w y k r y c ia  s p r a w c ó w  k r a d z i e ż y ,

—  K r a d z i e ż  b u r a k ó w . W  p o n ie d z i a ł e k  9  b m ,  

s k r a d z io n o  z  k o p c a  w ła s n o ś c i p , J ó z e f a  G u tm a n a  

w y b . p o d  D w o r z e c  o k o ło  1 0  c t r , b u r a k ó w . P o l ic ja  

w s z c z ę ła  d o c h o d z e n ie  i w y k r y ła  b u r a k i u  w d o w y  

K ie r s t e in , z a m , p o d  G ł , D w o r c e m , k tó r e j o d e b r a ­

n o  i o d d a n o  w ła ś c ic i e lo w i . S p r a w ę  o d d a n o  d o  S ą -  
i d u , ( - )

—  Z n o w u  u t r u d n ie n i e  w  k o m u n ik a c j i  a u to b u s o ­

w e j , W s k u te k  o s t a tn i e j z a w ie j i ś n i e ż n e j k o m u n i ­

k a c ja  a u to b u s o w a  j a k  i s a m o c h o d o w a  j e s t n ie m o ż ­

l iw a , A u to b u s y  p r z e z  w c z o r a j s z y c z w a r t e k  n ie  

k u r s o w a ły . D z iś w s k u te k  w ię k s z e j z a w ie j i ś n i e ż ­

n e j r ó w n ie ż  n ie  k u r s u j ą ,

—  Ś n ie g  p r ó s z y  b e z  k o ń c a . F a la  b u r z  ś n i e ż ­

n y c h  p a n u ją c y c h  w  p r a w ie  c a łe j E u r o p ie , n a w ie ­

d z i ła  r ó w n ie ż  i n a s z  k r a j , Z  r ó ż n y c h  s t r o n  d o n o ­

s z ą  o  w ie lk i c h  b u r z a c h  ś n i e ż n y c h , D r o g i s ą  z a s y ­

p a n e ś n ie g i e m , k o m u n ik a c j a  j e s t n ie m o ż l iw a , —  

Ś n ie g  p r ó s z y  j e d n a k  b e z  k o ń c a , , , ,

—  Z n iż k a  p r e n u m e r a ty . J a k  d o n o s im y  n a  I n ­

n e m  m ie j s c u , W y d a w n ic tw o  „ G ło s u 1 1 o b n iż a  o d  

k w ie tn ia  p r e n u m e r a tę  z a  p i s m o  o  2 0  p r o c , , a  w ię c  

z e  1 ,5 0  n a  1 ,2 0  z ł . P r z e z  p o c z tę  w ię c  m ie s ię c z n ie  

„ G ło s 1 1 k o s z to w a ć  b ę d z i e t y lk o  1 ,4 0  z ł , , z a m ia s t  

j a k  d o ty c h c z a s 1 ,7 0  z ł . C z y te ln ik ó w  n a s z y c h  p r o ­

s im y  w  d a l s z y m  c i ą g u  o  d a r z e n i e  n a s  p e łn e m  z a ­

u f a n i e m  j a k  d o ty c h c z a s ,

—  Z  t e k i w y d a w n ic z e j , W  t y c h d n ia c h  n a k ła d e m  

„ W y d a w n ic tw a P o w ie ś c i S e n s a c y jn y c h ” u k a z a ł s i ę p ie r w ­

s z y  z e s z y t p o w ie ś c i o s n u te j n a  t l e  ż y c ia  P o z n a n ia  p o d  t y ­

t u łe m : „ U p io r y  P o z n a n ia " , N is k a  c e n a  ( 2 0  g r , ) k a ż d e g o  

z e s z y tu  u m o ż l iw i w s z y s tk im  n a b y c ie t e j a r c y c ie k a w e j p o ­

w ie ś c i , ( - )

P r o s im y  w ię c  o  j e d n a n ie  n a m  n o w y c h  a b o n e n ­

t ó w , j e ś l i l i c z b a  i c h  b ę d z i e  c o r a z  w ię k s z a , m o ż n a  

b ę d z i e  „ G ło s "  u le p s z a ć  i  z a s to s o w a ć  g o  d o  d a l s z y c h  

ż y c z e ń  C z y te ln ik ó w .

P o n iż e j p o d a je m y  k w i ty  a b o n a m e n to w e , b y  

C z y te ln i c y  j e d e n  k w it w y p e łn i l i i o d d a l i l i s to n o ­

s z o w i , a  d r u g i  k w i t d a l i  d o  w y p e łn i e n i a  s ą s i a d o w i ,  

p r o s z ą c e g o  r ó w n o c z e ś n i e , b y  i  o n  z a p i s a ł  s o b ie  n a j ­

p o c z y tn ie j s z e  i ł u b i a n e  p i s m o  w  p o w ie c ie  „ G Ł O S  
W Ą B R Z E S K I " .

Z  z a p i s a n i e m  t r z e b a  s i ę  p o ś p ie s z y ć , g d y ż  t y lk o  

p a r ę  d n i  d z ie l i n a s  o d  n o w e g o  k w a r t a łu .

P a m ię t a j c ie  C z y te ln i c y , g d y b y ś c i e  n ie  z a p i s a l i  

g a z e ty  p r z e d  2 5  b m , u  l i s to n o s z a , t o  p o  t y m  c z a s ie  

m o ż n a  j e s z c z e  „ G Ł O S "  z a p is a ć  w  k a ż d y m  U r z ę ­

d z ie  P o c z to w y m , w z g l , a g e n c ja c h  i  e k s p e d y c j i p r z y  

u l , M ic k ie w ic z a  n r , 1 ,

w uwtawrrriiirririri iimn—i   1 1,1 ' ''' ..................... 1 11 "7' r-lrTrw,-'L‘-y Ji'‘ 

J e d e n  k w i t p r o s im y  w y p e łn ić  i o d d a ć  l i s t o n o s z o w i w r a z  z  p ie n ię d z m i . D r u g i k w i t p r o s im y  p o d a ć  s ą s ia d o w i , b y  i t e n  „ G ło s  W ą b r z e s k i"  

z a p i s a ł , c h o c i a ż  n a  p r ó b ę  p r z e z  j e d e n  m ie s ią c .

Kwit aa zamówienie gazety.
N iż e j p o d p i s a n y  z a m a w ia  w  u r z ę d z ie  p o c z to w y m :

Kwit na zamówienie gazety.
N iż e j p o d p i s a n y  z a m a w ia  w  u r z ę d z i e  p o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie js c e  

w y d a n ia
C z a s  p r z e d p ła ty fibon.

O p r o c e n t .  

i m a n ip u l .
Raze” T y tu ł g a z e ty

M ie js c e  

w y d a n ia C z a s  p r z e d p ła ty ftbon.
O p r o c e n t .  

i m a n ip u l .
Razes

„ G lo s W a b r z e s i i " Wąbrzeźno
n a  m ie s i ą c

Kwiecień
1,20 0,20 1,40 „ G lo s  W m ti" Wąbrzeźno

n a  m ie s i ą c  

Kwiecień 

Maj Czerwiec

3,60 0,60 4,20

G a z e tę  p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  m i  d o  d o m u , a  p r z e d p ła t ę  ś c i ą g n ą ć  p r z e z  l i s to n o s z a G a z e tę  p r o s z ę  d o s t a r c z y ć  m i  d o  d o m u , a  p r z e d p ła t ę  ś c i ą g n ą ć  p r z e z  l i s t o n o s z a

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

— d n ia  9 3 1

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
    , d n ia   1 9 3  
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K IN O  —  H O T E L  D W Ó R  W Ą B R Z E S K I .ONMLKJIHGFEDCBA

J u ż  o d  s o b o t y ,  d n ia  1 4  b m .

OFIARA OJCACBA
g gą i m » — H 'IM M E B iM W W a iran W B g g g M M M M — W B— ■ » » »

Z  P O W IA T U .

—  K ró l. N o w a w ie ś , (K ra d z ie ż  k u r ) . D n ia  9  b m , 
s k ra d z io n o  n a  s z k o d ę  p . A . R e d g o s z c z 9  k u r w a r ­
to ś c i 4 0  z ł . P o lic ja je s t n a t r o p ie s p ra w c y  k ra ­

d z ie ż y .

—  W ie lk ie R a d o w is k a . (Z  R a d y  g m in n e j) . R a ­
d n y  p . L e o n  B u rc z y ń s k i w y p ro w a d z ił s ię d o  W ą -  
d z y n a . W  m ie js c e u s tę p u ją c e g o w s z e d ł d o R a d y  
g m in n e j ro ln ik  p , T e o d o r S z o to w ic z . ( - )

_ _ P rz y d w ó rz , (Z a ło ż e n ie  K o ła  F lo ty  N a ro d o ­
w e j) . Z  in ic ja ty w y  p rz e ło ż o n e g o  o b s z a ru  d w o rs k ie ­
g o  p . G a b ry c h a  z a ło ż o n e  z o s ta ło  w  n ie d z ie lę , d n ia  
8 . b . m . K o ło  F lo ty  N a ro d o w e j . D o  K o ła  z a p is a ło  
s ię  2 8 -m iu  c z ło n k ó w . Z a rz ą d  p rz e d s ta w ia  s ię  n a ­
s tę p u ją c o : p re z e s  —  Z u b k o  M ik o ła j, w ic e p re z e s —  
K a lk o w s k i  A lo jz y , s e k re ta rz  —  H o rs t J u l ja n , s k a r ­
b n ik  —  G a z d a  J ó z e f , a c z ło k o w ie z a rz ą d u : P ią t­
k o w s k i Ig n , , B a lic k i L e o n , J u rk o w s k i i W ilc z y ń s k i.

N o w e m u  K o łu  ż y c z y m y  p o m y ś ln o ś c i w  ro z w o ju !

—  P rz e g m in o w a n ie o b s z . d w o rs k . P rz y d w ó rz  
n a  g m in ę  n a s tą p i w  p o c z ą tk a c h  k w ie tn ia .

—  K o m is a rz O k rę g o w e g o U rz ę d u Z ie m sk ie g o  
b a w ił w  p ią te k  i s o b o tę  n a  lu s tra c ji o s a d  w  P rz y -  
d w o rz u . P a n K o m isa rz p rz y rz e k ł o s a d n ik o m  u -  
d z ie le n ie p o ż y c z k i b u d o w la n e j, k tó rą  m a ją o tr z y ­
m a ć  w  k w ie tn iu .

—  L is e w o . (Z m ia n a  z a s t , p rz e ł. o b s z a ru  d w o r ­
s k ie g o ) , N a z a s tę p c ę p rz e ło ż o n e g o  o b s z a ru  d w o r ­
s k ie g o L is e w o z a tw ie rd z o n y z o s ta ł o s a d n ik p ,  
F ra n c is z e k  M a rc in ia k . ( - )

K IN O  —  H O T E L  D W Ó R  W Ą B R Z E S K I .

J u ż  o d  s o b o t y , d n ia  1 4 . b m . u k a ż ą  s i ę

4  a s y
e k r a n u  P a w e ł R ic h t e r , F r i t z  K o e r t n e r  

M u l ik o f f  i E y e d e  N is s e n .

Z  C A Ł E J P O L S K I .

—  B y d g o s z c z . (T a je m n ic z a  z b ro d n ia ) . Z  N o te c i  
w y ło w io n o z w ło k i 3 0 - le tn ie j k o b ie ty . M ia ła o n a  
r ę c e i n o g i s k rę p o w a n e p o w ro z e m  a u s ta z a k n e ­
b lo w a n e . P o lic ja  w s z c z ę ła e n e rg ic z n e  ś le d z tw o  z a  

s p ra w c a m i o h y d n e g o  m o rd u .

—  Z b ą s z y ń . (S p ro w a d z e n ie  z w ło k  p o w s ta ń c ó w  
z N ie m ie c  p o d ję ło  s ię T o w . P o w s t. „ K o ś c iu s z k o  ) . 
N a  ż y c z e n ie  w o je w o d y  p o z n . p o d ję ło  s ię  tu t . T o w .  
P o w s t. i W o j. „ K o ś c iu s z k o ” s p ro w a d z ić z w ło k i 4  
p o le g ły c h  p o w s ta ń c ó w , s p o c z y w a ją c y c h w  C y li-  
c h o w ie  (Z u l lic h a u ) i p o ć h o w a ć  je  n a  tu t. c m e n ta ­
r z u , T e rm in  u ro c z y s te g o  p rz e n ie s ie n ia  z w ło k  u s ta ­

lo n o  n a  d z ie ń  1 1  i 1 2  k w ie tn ia  b r .

B A N K R U C T W A  W E  F R A N C J I .

P a ry ż . —  „ P a r is M id i" d o n o s i , ż e w  z w ią z k u  
z t r u d n o ś c ia m i f in a n s o w e m i to w a rz y s tw a A e ro p o -  
s ta l g ru p a b a n k ó w , z ło ż o n a  z C re d i t F o n c ie r d u  
B re s il , n a s tę p n ie z b a n k u  C a is s e C o m m e rc ia łe e t  
In d u s tr ie l le  d e P a r is o ra z z b a n k u  B o u il le a u x e t  
P la fo n d  z a w ie s i ła d z iś r a n o  w y p ła ty .

K I N O  —  S Ł O Ń C E

Róże Mogiły
Z  E K R A N U .

—  Z  e k ra n u  (K in o „ S ło ń c e " ) . „ P a n ie n k a  w  W ie c z o rn ś a -  

k a “ . O s ta tn io  ja k  w ie ś c i z e ś w ia ta f ilm o w e g o  d o n io s ły , B e ­

b e D a n ie ls w y c o fu je s ię w o g ó le z f ilm u . W ie lk a  to  s z k o d a ,  

b o  a r ty s tk a  ta  je s t w  s w o im  ro d z a ju  je d y n ą  i n ie z a s tą p io n ą .  

Ł ą c z y  o n a  w  s o b ie  w d z ię k  n ie w ie ś c i i m ę s k ą e n e rg ję  i ro z ­

t rz e p a n ie  m a łe g o  c h ło p c a . P rz e to  n a le ż y  z o b a c z y ć  ją  w  ty m  

f ilm ie .

„ R ó ż e m o g iły " . W ie lk i d ra m a t t rz y m a ją c y  w id z a w  n a ­

p ię c iu  o d  p ie rw s z e g o  d o  o s ta tn ie g o  a k tu . J e s t to  w ie lk a e -  

p o p e ja  n ie w in n ie o s ą d z o n y c h . P o z io m  e ty c z n y  f i lm u  w y s o k i .

„ M a rq u is d ‘E o n " . S z p ie g  n a  d w o rz e c a r s k im . T a je m n ic z e  

d z ie je k o b ie ty , k tó rą ż y c ie z m u s i ło u b ie ra ć s ię p o m ę s k u .  

J e j ta je m n ic a  je s t t re ś c ią  f ilm u . R z e c z d z ie je s ię z a c z a s ó w  

L u d w ik a X V . D o s k o n a le z o b ra z o w a n o  w  ty m  f i lm ie ś w ia t  

ó w c z e s n y . R o le g łó w n e k re u ją L il ja n n a H a id  i R e n e E s te r ­

h a z y . F ilm  te n  c z a ru je  n a s  s w ą  b o g a tą  n ie p ra w d z iw o ś c ią .

K I N O  -  S Ł O N C E

F i lm  r e w o lu c y j n y  p . t .

Swa na teie raift
R U C H  T O W A R Z Y S T W

—  B a c z n o ś ć  In w a lid z i i W d o w y ! M ie s ię c z n e  z e b ra n ie  L e -  

g ji In w a lid ó w  W . P . k o m p a n ji w  W ą b rz e ź n ie o d b ę d z ie s ię  

w  n ie d z ie lę , d n ia 1 5 m a rc a  b r . o  g o d z . 1 2 ,3 0 p o  p o ł . w  lo ­

k a lu  p . W e b e ra  p rz y  u l . K o le jo w e j .

—  B a c z n o ś ć o s a d n ic y ! W  ś ro d ę , 1 8  m a rc a  b r . o  g o d z . 1 1  

p rz e d  p o łu d n ie m  w  W ą b rz e ź n ie  w  h o te lu  „ D w ó r W ą b rz e s k i"  

o d b ę d z ie s ię w a ln e z e b ra n ie , n a k tó re m  o m a w ia n e b ę d ą  

s p ra w y w d e lk ie j w a g i, d la te g o o b e c n o ś ć w s z y s tk ic h c z ło n ­

k ó w  je s t k o n ie c z n a .

Z a Z a rz ą d : W ł. D z ię c io ło w s k i , p re z e s h o n . i p o w .

—  M ie s ię c z n e z e b ra n ie S a m o d z ie ln y c h R z e m ie ś ln ik ó w  

o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę 1 5 m a rc a o g o d z . 2 -g ie j p o p o ł .  

w  lo k a lu p . K lim k a . P rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  z e  

w z g lę d u  n a  w a ż n o ś ć  s p ra w  k o n ie c z n e .  Z a rz ą d ,

—  Z e b ra n ie  S to w . L o k a to ró w  o d b ę d z ie s ię w  
n ie d z ie lę  1 5  b m . o  g o d z in ie  1 ,3 0  w  „ S tr z e ln ic y ”  u l .  
P o m o rs k a . O  l ic z n y u d z ia ł c z ło n k ó w  i s y m p a ty ­
k ó w  p ro s i  Z a rz ą d .

—  B a c z n o ś ć S tra ż  P o ż a rn a . D n ia  2 2  b m . o  g o d z , 5 - te j p o  

p o ł . w  lo k a lu  s tr a ż a c k im  o d b ę d z ie s ię ro c z n e w a ln e  z e b ra ­

n ie tu te js z e j O c h o tn ic z e j S tra ż y  P o ż a rn e j z n a s tę p u ją c y m  

p o rz ą d k ie m  o b ra d : 1 ) Z a g a je n ie  i p o w ita n ie  g o ś c i . 2 ) O d c z y ­

ta n ie p ro to k ó łu  z o s ta tn ie g o  w a ln . z e b ra n ia . 3 ) S p ra w o z d a ­

n ie  ro c z n e  s ta r e g o  z a rz ą d u . 4 ) S p ra w o z d a n ie K o m is j i R e w i­

z y jn e j . 5 ) U d z ie le n ie a b s o lu to r ju m . 6 ) W y b ó r n o w e g o z a ­

r z ą d u . 7  W o ln e  g ło s y  i w n io s k i . 8 ) Z a m k n ię c ie , Z a rz ą d .

K I N O  -  S Ł O Ń C E

K t o  z a m o r d o w a ł?
P R O C E S  M IM Y  B E L A M Y .

D ru k  i n a k ła d  „ G ło s W ą b rz e s k i" B . S z c z u k a  —  W ą b rz e ź n o .  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a —  W ą b rz e ź n o .  

Z a d z ia ł o g ło s z e ń R e d a c ja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o ś c i .

W  ś ro d ę , d n ia 1 1 m a rc a b r . o g o d z . 8 3 0  
w ie c z o re m  z a s n ę ła  w  P a n u p o d łu g ic h , c ie r ­
p liw ie  z n o s z o n y c h  d o le g liw o ś c ia c h  z a o p a tr z o n a  
S a k ra m e n ta m i ś w . m o ja  n a jd ro ż sz a , n ig d y  n ie ­
z a p o m n ia n a  t r o s k liw a  ż o n a , n a s z a  n a ju k o c h a ń ­
s z a m a tk a

ś p .

z N ie d ź w ie d z k ic h

Wadessrly

Sery: tylżycki fl. 2 zł. 

szwajcarski „ 2,80 gr.

byllingi szt. 20 gr. 

śledzia wędzone 20 or.

„ maryuow. 20 gr.

„ zawijane 20 gr. 

świeże szprolki 

ole] jadalny 2 zł. kg.

Iz? łashwa Pani joż wie ? 'W

I
 ż e kawa I

z  m o je j p a la rn i  je s t n a j le p s z ą , |  

a  k o s z tu je  tv lk o f u n t a  6 0  g r . f t  

J A N  H O F F M A N N  I
S k ła d  t o w a r ó w  k o io n j a ln y c hW Ą B R Z E Ź N O  —  R y n e k  2 6

N in ie j s z e m  p o d a j ę  d o  w ia d o m o ś c i ,

ż e m o ją  f il ję  R y n k o w ą  1

O 
,ce 
o

N
U

5  
c o  
O

O

w  5 5  r o k u  ż y c ia  

o  c z e m  d o n o s z ą  w  c ię ż k im  s m u tk u  p o g rą ż e n i  

m ą ż  z  d z ie ć m i .

E k s p o r ta c ja z w ło k z d o m u ż a ło b y  u l . K o le jo w a  1 4  
d o  k o ś io ła  p a ra f ja ln e g o  n a s tą p i w  p o n ie d z ia łe k , d n ia  
1 6 . I I I . b r . o  g o d z in ie 1 1 ,3 0 , n a s tę p n ie  p o g rz e b .

W ą b r z e ź n o , d n ia 1 3 m a rc a 1 9 3 1 r .

nnn
W ą b r z e ź n o , R y n e k  2 6 .

IW* zlikwidowałem
i z a k u p u j ę  j a j a  d r ó b  i  m a s ło

u l . K o le j o w a  n r . 6 3

E . G o e t z w ła ś c ic ie l K u r t  G o e t z
K o le jo w a 6 3 .

Tapety 
(p rz e s z ło 2 0 0 n a jn o ­

w s z y c h  d e s e n i .)

F a rb y , L a k is ry , 
P o k o s t i K re d ę  

p o le c a p o  
z n a c z n ie z n iż o n y c h c e n a c h  

DR06EEJA
P O D „L W E M "

L . D o n a t —  n a s t . w la śc  

J A N P R U C H N IE W S K I  

W ą b rz e ź n o  
R y n e k  2 . T e le fo n  1 3 .

FoniiislMBteiiH
( Z a g r a n ic z n e )  p o s z u k u je

n a w s z y s t k ie d z ia ły  u b e z p ie c z e ń .
O fe rty  p o d : „A je n c ja W s c ho d n ia 3 * B y d g o s z c z ,  

Ś n ia d e c k ic h  1 3 .

Z a g u b io n ą k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą

nntoważiihm
S T A N IS Ł . Ł U K S E W S R I

W ą b rz e ź n o -w y b u d o w a n ie

3  K O N IE
ro b o c z e  m a n a s p rz e d a ­

n ie M a ją te k N ie d ź w ie d ź  

p o w ia t W ą b rz e ź n o .

Z a s tę p c y  lo s o w i  
w s z y s tk ic h b a n k ó w  ż y d o w s k ic h w in n i n a ty c h ­
m ia s t z g ło s ić s ię w e  w ła s n y m  m te -e s ie  d - In ­
s p e k to ra p ie rw s z e j i je d y n  e w y łą c z n ie c h rz e -  i 
ś c i ja ń s k ie j i p o ls k ie j in s ty tu c j i b a n k o w e j j? k ą  
je s t S p ó łd z ie lc z y  b a n k  d la  e s k o n t u  i z a l i ­
c z e k  w e  L w o w ie .

Z a z n a c z a m , ż e n ie m a m  n ic w s p ó ln e g o z  
ż y d o w s k ie m i f i rm a m i c z y li b a n c z k a m i, k tó re  
z n a jd u ją  s ię  w  K ra k o w ie  i S ta n is ła w o w ie .

P o s z u k u j e m y  z d o ln y c h  i w y m o w n y c h  
z a s t ę p c ó w ' , k tó ry th  p o c z ą tk o w o  p o u c z a m y .

W y p ła c a m y n a p o w y ż s z ą p ro w iz ję w y s o ­
k ie  p re m je .

Z g ło s z e n ia  o s o b iś c ie h o t e l  D w ó r  W ą b r z e -  i 
s k i —  in s p ’. b a n k u  K ly s ia k .

bule

i m e t a lo w e  
k a żd e j w ie lk o ś c i 
I fo rm atu p o  n a j­

tań s zyc h c e n a ch  

p o le c a

W ą b rzeźn o .

H O T E L P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M  

I

D ziś w  p ią te k , d . 1 3 n ie b yw a ły re k o rd o w y p ro g ra m  —  
2 o s o b y n a 1 b iie t - ra ze m  2 0 a któ w .

I. „GRZECHY OJCOW“
i p o ra ź  o s ta tn i

„ W ie lk i P r o c e s  M im m y  B e la m m y “

W  s o b o tę d n ia 1 4 b m . - W e e ik i p o d w ó jn y p ro g ra m .

2  o s o b y  n a  1  b i l e t —  J a k o p ie rw s z y

iBS Sgpteg aa dwone e&rskim OS

i p o ra ź  o s ta tn i

„Grzechy ojców"

W  n ie d z ie l ę  1 5  d w a  s e a n s e  o  g o d z . 5  i 8 ,3 0  

S z p ie g  n a d w o rz e c a r s k im  
o ra z p rze c u d n y  n o w y

T y g o d n ik M e tro  z  “ L w e m “


